
Organ Chrześcijańskiego Narodowego Stronnictwa Pracy

lala ttsitiain i a.
Polak, trzeźwo patrzący na bieg wy

padków politycznych i życie partji w Pol
sce, zauważył niewątpliwie, że grupy po
lityczne w kraju naszym dzielą się wyraź
nie na 2 obozy. Pierwszy z nich dąży prze-
dewszystkicin do ugruntowania i utrwale
nia naszej niepodległości i pragnie wysiłek
całego narodu w pierwszym rzędzie skie
rować w tym właśnie kierunku. Drugi zaś
obóz osłabia te dążenia przez skierowywa
nie uwagi ogółu na sprawy, w tej chwili
m niej ważne; w licznych wypadkach, któ
rych wyliczać chyba nie potrzeba, wpro
wadza obóz drugi inowacje, których jaw
nym skutkiem jest zamęt i nieład a, co za*

: wsze za tem idzie, niezadowolenie.
Obozem pierwszym to blok stronnictw

, narodow-ych. Na czele obozu drugiego sto
ją socjaliści, żydzi i masoni, działający pod
wyraźnym wpływem czynników obcych*
Socjalistom chodzi o wprowadzenie chaosu
i niezadowolenia w m yśl maksymy: ,,Czem
gorzej tem lepiej'', bo tylko niezadowolenie

doprowadzić może do znienawidzenia obe
cnego ustroju i do stworzenia podłożu, na

który m socjaliści pragną budować prze
w rót i następnie władzę swoją. Żydom nie

zależy na szybkiem ułożeniu się u nas sto
sunków, bo m aterjalnie najlepiej wychodzą
na nieładzie i anarchii. Masonom zaś, mar

| jącym swoich tajnych popleczników tak w

grupach powyższych jak i innych, chodzi
o to, aby Polska była słabą i skazaną na

stalą, pomoc obcych, bo wów'czas ty lk o sta
nowi dla nich wdzięczny teren podłych i

nikczem nych operacji.
Pomiędzy powyżej określonymi 2 obo

zami toczy się zacięta walka, w której
zwartości obozu narodowego przeeiwsta-

. w ili kierownicy drugiego intrygi i sprytnie,
w najm niejszych szczegółach, obmyśloną
metodę: działania za pomocą innych.

Dla podbicia obozu narodowego i uję-
cia władzy całkowicie w swoje ręce, posta-
now ili socjaliści, obóz narodowy rozbić i

przez to osłabić.
W tym celu gwałtownie zaatakowali je

dnego z członków, obozu narodowego i to

Narodową Demokrację, która — przy
to trzeba — w łonie swejem skupiała naj
większe grono inteligencji i która przy na-

leżytem wykorzystaniu tych sił byłaby mo
gła stać się istotnie najgroźniejszym prze-
ciw nikiem socjalistów i tychże zgubnych
dla Polski koncepcji.

Opierając obliczenia swoje na prądach
demokratycznych, postępowych, n u rtują
cych w społeczeństwie naszem, nazw-ali

socjaliści N. D .

— ,,reakcją", aby w ten

sposób z góry wszystkich uprzedzić co do
charakteru jej wysiłków i grupy inne od
straszyć od pójścia w pewnych wypadkach
razem z partją, którą okrzyczano jako
wsteczną, reakcyjną.

I istotnie — przyznać trzeba — ta me
toda socjalistów nie pozostała bez owoców.
Podczas kiedy np. w początkach Sejmu
Witosowcy i enperowcy w sprawach, złą
czonych z polityką zagraniczną, albo,i w

innych kwestjach, dla Państwa naszego
w ażnych, szli razem z Nar. Denj., to osta
tnio obie te grupy widzimy stale w ogon
ku socjalistów, grożących im zaciekłą kam-

panją na wypadek poparcia przez nich sta
nowiska endeckiej ,,re akcji" . Często słysze
liśm y właśnie z terenu sejmowego, że en-

peerowcy byli za stanowiskiem Zw. Lud.
Nar. (N. D .) ale głosow-ali przeciw, aby się
nie narazić na zarzut, że idą z N. D .

Metoda rozbijania obozu narodowego
przez bezwzględne zohydzanie jednego z

jego członków, przyniosła socjalistom —

jak już powiedzieliśmy — owoce. Ujawnia
ją się te sukcesy w tem, że liczne dziedzi
n y życia naszego zdołali socjaliści zabagnió
swoimi pomysłami, nie stanowiącymi co-

prawda jeszcze całkowitej realizacji pro
gramu socjalistycznego, przyczyniającymi
się jednak.znakomieie do wytworzenia je
szcze większego zamieszania w stosunkach

naszych społecznych i zagmatwiania po
jęć, opartych na dotychczasowym ustro
ju społecznym, czyli pomysłami, przygoto
wującymi grunt pod dalsze ziarna.

Dla kierowników naszego ruchu ie pia
n y socjalistyczne nie b y ły tajemnicą. I dla
tego też nic dziwnego, że Chrz. Narodowe
Stronnictwo Pracy, znając całość mister

nej tkanki sidła socjalistycznego, na lep
socjalistów nie poszło i nie powiększyła;
ilości tych grup, które od obozu narodowe
go się odsunęły i — nio tworząc własnej
podstawy działania — w padły w chytrze
zastawione sidła socjalistów i stojących zsy
nimi żydów i masonów.

W wszystkich sprawach ogólno pańs
tw owych dla bytu niepodległego Państwa(
naszego podstawowych, Chrz. Nar. Str*

Pracy szło w obozie narodowym razem z

N. D ., nie zważając na to, że to pociąga zai

sobą kierowane przez socjalistów zaczepki*
że nazywano nas ,,ogonkiem ", ,,służkami**
endecji albo nawet ,,reakcjonistami" . Bę
dąc ruchem całkowicie niezależnym, samo*

dzielnym, mogliśmy nad takimi zarzutami

agitacyjnymi przechodzić do porządku
dziennego. Tego stanu rzeczy nio zmieni
ły nawet krzyki, źle informowanych gazety
,,bezpartyjnyen" w rodzaju ,,Dziennika Po
znańskiego", ,,Przeglądu Porannego'* itd.*
które uważały, że zachowanie nasze w y
pływa z cicha, go sojuszu z Nar. Demokra
cją i z zasady: ,,Maszerować oddzielnie ai
bić razem" (.,Getrennt marschieren, ver-

eint schlagerP).
Że to mniemanie dzienników takich jestj

mylne, tego chyba zapewniać nie potrze
bujemy. Podkreślamy tylko jeszcze raz, że
zachowanie nasze w stosunku do N. D . by
ło jedynie podyktowane taktyką socjaliąc
tów , zdążających do rozbicia obozu naro
dowego.

Z tego też względu nie atakowaliśmy
Zw. Lud. Nar. w kraju, aby nie iść na rę
kę socjalistom, którzy — co nie ulega'
wątpliwości — są wrogami państwowości
polskiej.

Wychodząc z takiego to założenia, mie*
liśm y praw-o przypuszczać, że Związek L u
dowo Narodowy (N. D .) oceni sytuację %
tem samem zrozumieniem i że on, widząc
zażartą naszą walk'ę z socjalistam i i żydo-
stwem, odnosić się będzie do nas z lojal
nością niemniejszą.

Tymczasem jest inaczej. Już kilka mie
sięcy temu dowiedzieliśmy się, że na po*
ufnych zebraniach Zw. Lud. Nar. rozpo
częto zasadniczą przeciwko nam kąmpąnjfj
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Bkoro zaś dla sprostowania fałszywych po
głosek Rada Naczelna naszego stronnictwa

opublikowała oświadczenie, że ruch nasz

jest ruchem wszechstanowym, kampanja
ta wypłynęła na forum publiczne. Narodo
wa Demokracja zaczęła szerzyć twierdze
nia, że ruch nasz jest ruchem klasowym,
demagogicznym* szkodliwym i nie mają
cym racji bytu*. W pewnych miejscowoś
ciach posuwał się Zw. Lud. Nar. nawet do
kom prom isu z członkami obozu, idącego na

pasku socjalistów , aby tylko przeważające
w pływ y nasze ut-rącić i ubić. Nie cofnięto
cię nawet przed wstrętną demagogją (zob.
iOrespondencję z Ś rody).

Walka ta wzmaga się w tym stopniu,
w jakim Ch. Demokracja w obozie narodo
wym bierze w swoje ręce inicjatywę.

Nb-rodowa Dem'okracja (Związek Ludo
wo inlowy) rzucił nam więc rękawicę.

Walce, nam w tak niegodziwy sposób
narzuconej, oczywiście z drogi schodzić nie
1 :emy. Odpowiedzialność zaś za to zło-

ij musimy na barki jej inicjatorów.
Mówiąc o tej walce (z naszej strony na

razie obronnej), zaznaczamy równocześnie,
te to nie znaczy, jakobyśmy mieli zamiar
zmienić nńśze stanowisko w stosunku do

przeciwników z lewej Strony. Oni w dal
szym ciągu pozostaną naszymi w rogami,
bo są wrogami silnej wewnętrznie i na ze
wnątrz Ojczyzny. Na lep socjalistycznych
frazesów nie pójdziemy.. Drogę na'szą na
kreślają nam nasze zasady. Pójdziemy nią
Śmiało, bez obaw, wierząc niezłomnie, że

pod znakiem krzyża zwyciężymy.

Nowa przesilenie?
Już od dwóch mniejwięcej tygodni krążą

uporczywie pogłoski, że dni żywota obecnego
gabinetu są policzone. P(ilska stoi — tak mó
w ią ogólnie — przed now cm przcsileniefh.

Czy tak jest łs|o|nfeł Nad tem pytaniem
w arto się zastanowić. Nim to jednak uczyni
m y, należy rózWażyó, czy gabinet obecny nie

spełnił swbjego zadaluą i czy są powody ku

temu, aby rząd obecny Usuwać.

^Obecny gabinet stanął przy objęciu wła
dzy przed poważnemi zadaniami. Miał uzdro
w ić zabagnione finanse i usunąć bezład i a-

narchję, sprowadzone na Polskę przez W ito
sa.

Z początku zdawało się, że gabinet obecny
sprosta swemu zadaniu, posiadając w łonie

jąko ministra skarbu p. Michalskiego, facho
wca o wybitnych- jak się Wpierwszej chwi
l i zdawało — zdolnościach.

Pod wrażeniem klęski waluto'wej otrzy
mał rząd pełnomocnictwa, których żaden rząd
nie miał. A pozatem jedno miał plus, a mia
nowicie zaufanie i poparcie całego, spragnio
nego silnych rządów społeczeństwa.

Tymczasem rząd złożył cały szereg pięk
nych deklaracji, uzyskał od Sejmu kilk a po
ważnych ustaw, zabrał się nawet do ich rea
lizacji, upada jednak ostatecznie dzięki wła
snej słabości

Bezład w gospodarce państwowej powię
ksza się. Waluta, z początku polepszająca się,
zaczyna znów spadać, w kraju szerzy się za-:

.straszająco bezrobocie, niknie' bezpieczeństwu
publiczne, a ster nawy państwowej, jakby u-

krytą ręką kierowanej ku przepaści, z rąk
rządu coraz więcej się usuwa.

Na tem podłożu powstały dążenia do oba
lenia gabinetu. Wykładnikiem tych dążeń jest
tak lewica jak i prawica.

Debdea pragnie obecną słabość rządu wy
korzystać dla siebie. Po kuluarach sejmo
wych tłucze się znów widmo centrolewu. Le
w icy chodzi o to, aby rządy ująć w swoje rę
ce i pod egidą tych rządów lewicowych prze
prowadzić wybory.

Prawica skłania się do w a łki z gabinetem
Obecnym z względów zasadniczy chi, Nie podo
bają się jej rozm. czyny rządu, które w y
płynęły z uległpśęi ,wiobeę lewicy.

Centrum Narodowe (Ohrz. Nar. Str. Pracy
i Nar. Chrz. Str. Ludowe) zachowuje dotych
czas rezerwę. Cezywiśełfr'i Ono fua cały szóteg
zastrzeżeni Skoro jednak przed nftrodowenii

grupami centrowymi stanie kwestja przesile
nia, nie będzie ona rozpatrywaną z punktu
widzenia partyjnego. Punktem wyjścia dla

tych grup było i pozostanie: Dobro Państwa.
Centrum Narodowe nie będzie mogło głoso
wać za zmianą gabinetu, dopóki nie będzie
,miało pewności, że nowy rząd będzie lepszym
od starego. Społeczeństwo nie mogłoby się po
godzić z tem, aby miejsca ludzi słabych zajęli
partacze albo gracze partyjni.

- 0 -------

Socjaliści a żydzi.
Ciekawy jóst 'stósttnek żjldów do so

cjalistów i odwrotnie. Cżęstó się zdarza:, że

jedni na drugich wymyślają, ńie zdarza

śię jednak nigdy, żeby.jedni drugich isto-

tDMUND BANG.
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Prawdziwie sprawny zarząd nietylko
Ibać będzie nad dobrem koła w gronie
jzłonków już pozyskanych.

Staraniem jego będzie zjednywać jak
największe gronp zwolenników idei naszej,
czy to przez Odpowiedni dobór do pracy
zwolenników, których nazwijmy np. męża
m i zaufania.

W-yobrażam sobie, że im więąej pracę
zdecentralizujemy, tem lepszych wyników
po niej się spodziewać będziemy mogli.
K oła np., które oprócz zarządu sprawnego,
posiadać- będzie pewną, liczbę mężów zau-

lania, i dzielnicą swą pomiędzy tychże od
powiednio podzielą, zyskać mogą po mału

przez ustną agitację tychże mężów zaufa
nia coraz więcej wyznawcównaszego kie
r u n k u chrześcijańsko - ;4emokrąityc'Aiięgp,.
zwłaszcza wśród sfer - których m am y
jeszcze dość liczne szeregi, — które o stron-

' nictwie albo bardzo mało albo zupełnie nic
nie wiedzą,

Z-ważmy bowiem, że prasa nasza nie
docieka jeszcze do wszystkich zakątków,
choćby tylko Poznania, że dużo mainy lu
dzi, w gruncie duszy wyznawców cichych
Idei nasiej, lecz czytających organy in
nych partji, ludzi zupełnie apolitycznych,
którym nawet kierunek pisma, które czy-
lują, nie bardzo się podoba, ale którzy o na
szym organie, któ ry przecież w ostatnich

jdopiero czasach pr? ęszedł w ręce nasze,
nie wiele wiedzą, jak kolosalna zmiana pod
Względem sposobu m yślenia w nim nastą
piła- Biorą sto oni wciąi jeszeze za to,

czem był dawniej, nie wiedząc o jego
przemianie, mimo tej samej nazwy na je
go czole.

Dlatego też staraniem każdego zarządu
być winno, aby wszyscy członkowie nasi

organ nasz czytyw'ali, stale i zawsze na

każdem zebraniu, pogadance czy wiecu o

tem przypominać winniśmy, a jeżeli tak

postępować będziemy, przekonamy się, że
w niedługim czasie, niespodzianie liczba
zwolenników naszych wzręśnie.

Na dowód przytoczę m ały przykład z

czasu ostatnich wyborów .

Wiadomo wszystkim, że rozwinęliśmy
dość szeroką agitację za listą chrześcijan- i

sklej demokracji. Ludzie chętni do prący,
rozrzucali odezwy nasze po całem mięście,
tak w ubożuchnej-chatce, jak w mieszka
niach inteligentów \ ludzi bardzo majętnych.
Z tych; to odezw dowiedział się o progra
mie naszej pracy m. i . także jeden z kapła
nów naszych, który dotąd niebem naszym
prawie wcale się nie zajmow'ał, gdyż —

jak sam oświadczył - nie znał dokładnie
- ani stronnictwa, ani programu chrzęgęijańr

sfciej.. demokracji..' Óópiero' agitacja przed- ;

wyborcza zaprowadziła go W sżęregi na
sze,. g dyż program nasz, program oparcia |
polityki o zasady chrześcijańskie, był mu ,

najbliższy w stosunku do dotychęząsowyełi ,

jeg o przekonań. I - oświadcza - - jeżeli
ja, jako człowiek inteligentny -r - dotąd ;
niewiele wiedziałem o chrześcijańskiej de- ,

mokracji i jej działalności, tc jak mało wia- j
domości o niej mieć musi nasz drobny rze- (
m ieslnik i robotnik! j

Najlepszym to dla nas dowodem, że nie ,

należy nam ani na krok ustawać w rozwi
janiu możliwie jaknajszerzej zakrojonej
agitacji, g d y i tylko tym sposobem dotrzeć

będziemy mógli do wszystkich tych ci
chych zwolenników naszych, którzy do
tąd o nas nie wiódzą.

Nie nam czekać: na lud nasz* poczciwy
i W gruncie rzeczy szczerze katolicki —

leczmy-4ść winniśmypomiędzyten
lud i głosić mu na każdym calu, że jedy-
nem stronni'ctwem politycznem dla każ-

degó, który pragnie, aby polityka państwa
naszego żawsze i stale 'opierała się nie-
wzruszeńie o zasady chrześcijańskie, zasa
dy Ohrysthsowe, oparta była o tę opokę,
której bramy piekielne nie przemogą, bo
czuwa nad nią sam Chrystus Pan, jest
stronnictwo chrześcijańskiej demokracji
innemi słowy Chrzęść. Naród. Str. Pracy.

Wiem y, że ono jest wszećhstanowe, że

znajdzie w nim miejśce, i człowiek pracy
umysłowej i fizycznej, byle główną jego
zasadą było , oprzeć śi^ w ka żdej dziedzi
nie 'życia!o niewzruszone zasady chrześci
jaństwa. 1

Jeżeli tak postępować będziemy, jeżeli
na Czoło naszę, choćby w najmniejszym
koić, wysuwać będziemy ludzi zdolnych!
a dżięlńyChódo pracy,, lud zi znany eh nam

z tego, że śtoją szczęrże na gruncie naszej
św. w iary katóiickiej i na jej tp fundamen
cie wszystkie swe poczynania opierają, je
żeli postawimy obok przychylnego nam in- -

teligęnta,. wyrobionego pracą własną nad

sobą zwykłego robotnfka i jeżeli oni zgo
dnie ze sobą współpracować zamierzają i

będą, ustaną w niedługim czasie owe

3kargi i żale, a m y sami radować będziemy
się z wyników tej, pracy, w której skła
damy tyle trudów i mozołów.

Koni ec.



'tnie zwalczali. Jeżeli chodzi o walkę z

ruchem chrześcijańsko - demokratycznym ,'
żydzi i socjaliści znajdą się zawsze na je
dnej płatfpnnie i w jednym, zwartym obo
zie. Tego sojuszu nie zdofałą rozbić nawet

świadomość, że ta robota 'jest dla Polski

szkodliwą. u tern przekonać'. się można
znów z słów, zamieszćzóoyęh w następu-
j^cój not atce ,,Głosu N,arodV! f

.;;j7 ,,Jąk wiadomo' - piśżć powyżej cyto
wany 'dziennik - wszystkie mtózyńąro-
dówki socjalistyczne, choć tak zawzięcie
kłócą się pomiędzy sobą, Śą rózcżutająeo
sólidarne na punkcie nienawiści do Polski.
Fakt ten, o któryiń dawno' ówfe?góbą- 'Wró
ble na dachach, dojrzał w'reszcie p* Da
szyński i ogłosił' w tej sprawie list otw arty
do jednego z towdiYytóW'' partyjnych. Po
rusza on tam i sprawę żydóW W Polsce,
łączącą się tak ściśle z działaińóścią m ię
dzynarodowego socjalizmu.

,,PolHki żyd - pis'ze p. Daszyński —

Był w Wiedniu i w B'erlinie;dśtŚtą' :Wyśftiie-
WartąT ińóenó nielubianą. W Wierlńiu ca
ła niemal biirżiiaZja utw orzyli pbfę%ną
partję óideologji antysemickiej,'a Dr. Łue-*

^ger był najpopularniejszą póśtiacią w 'W ie-c '

dniu. W Prusach żyd nie mógł być ofice
rem. W Rosji żydera nie pozwalano miew

szfcać, a tam - na terytorjumdaWńej Pol
s k i—- gdzie mieszkać im było wolno,
urządzano pogromy żydowskie, W'strząsa
jące swoją masowością i okimcieństweąn,
'Otóż wszyscy el 0wrogowie żydów, gotowi
są natychmiast bez żadhej rozWagi, stać

się opiekunami żydów* jeżeli tylko ci za-

cziią sk-arżyć/ się na Polskę.\ Każdy czło
wiek, który obwieści; światu, że w. Polsce

leje się krew żydowska., każdy ktozapro-
dukuje na ten temat najmemożliwszgMna
w et legendy, znajdzie chętny posłuch"*

P. Daszyński, stwierdziwszy ten fakt,
nie dotyka naWa4nię praiMwęJ sprawy je
go przyczyn. Najzajadlej oskarżają Polskę'
o ,,reakcjęa, ,,antysemityzm ct i najrozm a
itsze zbrodnie popełnione pa żydach — r

jego zagraniczni przyjaciele z. .międzynaro-
dówek socjalistycznych, które, jak wiado-

ino, znajdują się pod koUiendą ży'dów.iNic
dziwnego, więc, że,te międzynarodówki —:

które, jak stwierdza p. Daszyński, Polskę
,,skazały na śmierć" - ze sprawy żydo'w
skiej zrobiły taran do rozbijania państwa
polskiego...

"

Pań, Dąszyński przyznaje więc, że ży
dzi są wrogami Polski, to mu jednak abso-
lutńie nie przeszkadza siedzieć w tein!'

,,raiłem^ towarzystwie Perlą, Diahiańda, .

Liebetraaiina i innych, z nimi Wspólnie u-

rządzać w Sejmie b u rd y karczemnęĆobni-r .

źać powagę tej nąjWyżsżej Państwie in- .

s ty tiic ji i łączJ'Ć się w mfę'dzyńarbl'óWce, .

kroczącej pod egidą wpływ 'ów żydowskich.
Cóż na to poWiedzą cżłóńkowie P olskiej ,

P a rtji Sócjalistyćzńej w b. Zaborze prus-j
kim , którzy się często reklamują tern, że
dla Pdlski goto w i poświęcić Wszystko? ,

Obłudę ich potwierdził ich Własny ^je w 44.

Ubezpieczenie na czas bezrobo
cia.

Gniezno, 4 lutego 1922.

W czwartek w uroc'zystość
' N . M . P.

Gromnicznej odbyło się na sali Garbarni

Wielkopolskiej przy ul. Jeziornej o godz.
5 gp poi, zebranie, tutejszego Kgł%Kilkar

bCt obecnych wysłuchało 2 wielkiero sku
pieńiem referatu ks. prof. sem. duch. Bie
la'wskiego, który dotyczył bardzo aktual
nej sprau liozpieczenia robotnika ua

czas bez . Prelegent oparł swój re
ferat na | ie ustaw y odnośnej, wiiie-p
sięnym (ńi pąilaincntu Rzeszy nłentieckiej.

Na wstępie zauważył mówca, że bez-?:

robocie, to, zjaw'isko zawsze i wszędzie się
powtarzające, a; obecnie jako rezultat woj
n y i w związku z nią 'będących przewro
tów walutowych występuję w bardzo 0-

st-rej formie nawet w państwach ja rych ,

zagospodarowanych, o wysokiej walueie,
jak pp, Anglja. Nam jako* państwu młode-,
mu potrzeba się - od nich uczyć, i pi'nie j
śledzić, abyśmy nie zostali w tyle.- Bątdzo
rozwinięte jest w tym względz^'ustąwo- .

dawstwo niemieckie, ale widać niedostate
cznie, kiefdy niedawno w niesiono jo parla
mentu wyżęj wzmiankowany projekt,
,,Reichsarbeitsblatt", dziennik urzęd. Mirń

Pracy, ż październik^,' podaje bliższe

szczegóły tego projektu, któ ry ,trąktaje cł*

zabezpięćżemu, róbatniką
* 1. nk, Wypadek c

bezrobocia, 2. ńą wypadek ćkoroby w cza
sie bezrobocia i 8 ńa W yjgdók ąlńócdńego'1
zarobku pr zez uzup'efnreńio gfo' 'do' al-

ńej ^faćy. - Wkłśidkf'miały opłacajW yg
ćzęśći Sam róbot'tiik, \w % ;ptkĆddkWba, a -

wr Ys państwo wraz Z g'ńiihą. Projekt pi*ze-;
wldńje nietyibo śńmo ńbeźpiććz^ńie
w p a d e k 'bezróbóciiaji ;ale ^tókże ;Wyńajdy^c
wanie i organizację praęy, rozmięszbza nie

poszukujących prany, a rddm W ia wspar
cia tym, którzy okażą 'wstręt do pracy./
Jako przestrogę dla naszych robotników^,v
udających się, do Niemiec, niech Bluzy
owo postanowienie projektu, że państwo
nieinięękie ma prawo W razie bezrobocia
ze'rwać kontrakty z óbcdkrąjpWcami,i od
^ ią ć y icb uśunąu. Prójefet 'ńpćitrńiję 'łn'kże

pracow ników 'urnySłołyyćh, tj. ińteiigońCjC|'
Która jęśt nieraz' w . gÓrSŹęńi,tó^fhifam erń1

pbłożenm .od robótnikpwk ^eleteht'- \yspoj:;
m niai też o podóbńęj ańgłelsHie.i ńStawiey
którą at'oli jest' zbujó^ąna wi^ćej; na'roz-ić

budzenju zm yśla ósżczęd^o'śció.wego
wśród robotnilsńy," , ! i 'j' ;:

Na ,tłe referalu .w yłoniła się szczegó
łowa i ożywiona, %skusjąą wśyćjd której
podkręślp'no, że gdyby a nasypfdobaą uA'

stawą-miają, wejść w życie,?.to musiątaby
poęiągnąć za spbą' reformę eo^eg%ustawo-4
daw stw a robotniczegG, od

robotnika, żądać, gaby,.pia^lł:,*za-vk 'b.i .iio^-'

ryob, rdęt.związku zawodowego,,/ i najtp do

kasy.tbezróbóma..Podmesiono tpźj że iat/nie-?

jąc.ę, związki zawodowe n ^ giyby śdaleko
'

więpej ulżyć niedoli bezrobotnych^ g ^yby, .

zamiast baw ić;oię w polltykęji pilrcptaly
lepiej nraterjalriych interesówórpbofcnibów..
Ze strony członków. Z. Zi:?P. starańo się 0^

de.przeć!twię|rdzenie, jakoby Ż .Z .K nie d oy
statecznie opiekowało ;oię ińtewfśam' thb'O*,-

i tników, a co do; zarzutu^. zajmowania się,
polityką, io twierdzono*; ;żo jziś ;nidsego
niema ;be? p o lity ki i nie sięifeęz ńiiej obejść
nie może* *Po skończonej dysłęuSji 'ńehwa-
lono ńa wniosek referenta :rezokoję-- na
stępującej treści:

*,Zebranie1*gnieźńieńśkiego kola Chrz.
Nar. Str.* Pracy Wzywa swyfeh ^ośłów, aby
jaknajrychlój wnieśli Ąó Scjńiń proje'kt u*

stawy ó żabezpieczenm robotników 1. ną
wypadek bezrobocia, 2. na wypadek chor

rpby śy cźąśie bęzrobocfa. % na wynadek

skróconego sarobku w skutek skróconej
pracy".

Zebranie miało przebieg poważny i

spokojny; po zebraniu zapisyw'ąno no*

wy eh. członków. - - -

'*

Antoni Los ter.

Poznań-Wiłda.

W niedzielę, 12. bm. odłjyłó śię W s'ali rC-f

sfauracji ,,Podłiifdęmu przy cl. \VifńzMęrico
waffie żebranie' Olńz. Nar. S th '

PrdCy- Koło
Pożnań-Wild'a. D godzinie 3 m g aił żebranie
W ża^itępsłWie niCofeeĆH^go, a nsf(rawiedliwł(K
neg-ó hrrzewodrucżąćega' p . Mizgał?ki. Ińa prze
prowarWMh - Zfbrćnią w ałińgb prziWodnict-f
wó peWierzorm*p. 'E. 'Bąiićowi. Po kilk u 'słcH
wach wstępnyełi i udzieleniu organizaeyjrjych
wskazówe'k przez tegoż, przy^tąpiymó do Spra
wozdaó z4rvądń: iZkbrańi:zprzyjęli sprawozda^
nia dń wlad iffóśe-i i wybrali ząrząd ńowy w

natoęjkijąeyra skfarliim p - Mirgalski, j prezes;
p. Jankowiąkówiia, sekretarką, p . Kliszczyń-
ski. skarbnik oraz radni, pp. Rozwądęwsld I

Święcicka.
Po wyborze zarządu przyjęto* cały szereg

Uchwał, odnoszących się do organizacyjnego
życia naszego Koła. Pod,kopiec* p rze d św it

obecny na zebraniu także p. poseł Fiołka
kw ęs tję, monopolu; tAp^nk(węgp. . .

^eói;ąine holwęyąi ąn'zewodnic^cy o gos*
dżinie 5, j..

(Pań Marwfcg proWOkciwał), W^ejfoWtetó*
że w śrddziófippzySzłt) ,do połąto'nia tię trżech

grup pod sztandarem: GbrZi NanfPlr; Pilący, w y
y/dłała nietylko w Środzie, ale i w tń łe j oko-t
lic y 'zado'wolbnie u tyeh, tco Czują,fże W łącz*,
neści detyi uidnoudenie nurnyehyzstodurrkÓW,
Zadoitotenie to pdnnk' nxę'mogłotbyć r-~ rzees

to zresztą zrpzurautła, -
^ dgólnęy chóćłyy dla-*

tego tylko , że do grup łączących się należał
Zw. Lud. Nar. Ten f a k t nie pozwolił nac.zel*

Di ^ PńzHmiiiiÓ'p. Mar-*

WógokiLśńać- sńOkbjfńm ZWofał 'więc p. Mar*

ńęgv w-: SVoAźiń1'żcbf^ińi ć ciii ehi^ w y jłtśńićn iaf

źe'ńby^lhłśrńie ddbtżtó zyo'łdń %e' sflV-B^hrz*

D.^'łączyó'ńie1nal(y,W.
V'Zifeta(iiestó odbyło %rę 29, 1i hr. OeŹyWiś*

cie |)rzybyli także Chadecy. Przybyłych' pp*
*M riw bgif% Bńćidńa pló^żo^t^;ń ^

y .!SÓM%Vboś*
ci i zgody, jdką!wiklinW'* nie
i ozhrfałi iBekrhtarż'gonmdny'iNlraAd%ej De*

MokTącjl (ibhcuej *ŻZw^sfzlc^ - Ludoufo .Narodo*

wt^;o),óktóra).State wys*iwń kome(fzau'śĆ!*soli*
dkrriośći inarbdowej, ha wewd3na,rfednakże
nie/;zarćagówid.' W thlcu afęego -pwĄnóWieni^
źasinącz^ły że/Ghrzi Nąfy;Stf. P r^cy yeśt,stron*

(kładowo% a Ideologją Isw o)^ zapoży
cziyło.nd (NprDt; (To LZw^Luj.

'
- ,N ąrJ,jeS;t kla

sowy? ;rr-r; Ęó4- -t,fS|9yffb.-.Dia aąstręą^enja *sła*

bych. i\ na-iwnyęb d/r^f'pm%edzial! p.?(Mąrweg,
iei.nie wsayseyiz naszych2apostołów - woj
dą prąy nowy eh WFbArąoh dp 1,8ejipu , ;gdyż
zdanięiń- refeseińa ł^ j P. ,R. pdbierzm połowę

-tyeh mą^fątó)y,|pi, pan nąsze-

go i^(m nictwą ąr.. - (ii .viĘsię,1tym iWywo-
domj twierdzącv słusznie, ?0 ć b r v D. nję Jest

sńonuictwęm kląsowenń r,czysto iioWtniiezem,
bo łąc^y w sz^reg^ch swnich i br.onifhidzi pra
cy, ;a nją % lk o rohotnikćwj, na podstawach 1

zasadach chr^eś'ęijańsKich. N.a to powiedział
p. Bocian, że firmy chrzeicijańsk. nie nosi się
na czole ale w sercu. (Nic nóWego, bo to samo

opowiada wszędzie Ciszak i Nader z N. P. R.)
Twierdził p. Bocian dalej, że o ile chodzi o

zasady chrześcijańskie, łr * N. D . Jest pod ty(
Względu* ^^skonała. bo r o i więcej księży S5



iw ym ofeózie niż Chrz. D. (Ducfiowul o? pra-'"
wdopodobnie nie będą zbudowani w stydliwoś

eią p. Bociana. Jak zaś wygląda obrona za-

sad chrześcijańskich w tym obozie, o tem

świadczy głosowanie Zw. Lud. Nar. w kwestji
gkoły wyznaniowej. —- Red- ,,Siły").

Widząc, że wszystkie perswazjo zebranyełi
nie przekonywają, zaczął p. Marweg mówić
0 tem, że (o zgrozo!) Chrz. D. głosuje za u-

stawą S ochronie lokatorów (w której to kwe
stii ponowie z N. O. idą w ogonku Chrz- Dem.
Red. ,,S?ly"). Kiedy i ten ,,argument" zebra
nych na sali kupców nie przekonał, p. Mar
weg poddał krytyce działalność ks. Adam
skiego, który popiera ruch współdzielczy i od
grywa w nim poważną rolę. Najwięcej gnie-*
,wało p. Marwega, że 6-letni smyk (Chrz. Dem.
ośmiela się narzucać swoją wolę dorosłemu
1 dojrzałemu mężowi, jakim jest Zw. Lud. Nar.

L Eskapada generalnego sekretarza N. D. 1

jego adjutauta do Środy zakończyła się fia
skiem. Pąn Marweg, nie chcąc wyjeżdżać z pu
stemi rękoma, zapisał sobie adres jednego o-

bywatela, za pomocą którego prawdopodob
nie będzie chciał kontynuować swoją szkodli
wą robotę.

Nieszczęściem dla N. D . jest to, że przy*
słała dla Środy 2 ludzi, którzy swojem zacho
wywaniem się i profesorsko-mentorskim to
nem zrazili wszystkich. Panowie Marweg i Bo
cian występowali tak, jakoby mieli przed so
bą żaków szkolnych, którzy nic nie wiedzą, a

sami pojedli wszystkie rozumy.
Możemy zapewnić tych panów, że ich przy

jazd do Środy zagrzał nas do dalszej pracy,
w obranym przez nas kierunku i że nie spocz
niemy, aż zasady, głoszone przez Chrz. Nar.
fetr. Pracy, odniosą walne zwycięstwo. ^

W tym samym dniu odbyło się żebranie

naszego Koła z odczytem: Zasady i dążenia
Chrz. Nar. Str. Pracy. Odczyt, oparty na re
feracie ks. Adamskiego, wywołał obszerną dy
skusję, w której uczestniczyli Minierski, K ró
lak, Kapałczyński i Jackowiak. Wszyscy mó
wcy podkreślali zgodnie, żo jedynie ruch

'

chrzęścijańsko^demokratyczny jest zdolny, u

zdrowić ezłowieka i społeczność.
Pan Fołtynowicz stawił wniosek, ażeby

iia znak czci dla ks.^Adamskiego powstać z

miejsc i wyrazić za pracę jego cześć i poszano
' wanie. Zgromadzeni przyjęli wniosek ten z

entuzjazmem. Do zasłużonego działacza nasze

go, ks. Adamskiego, wysłano osobny list.

W wolnych głosach proponował prezes
powiatowy, inspektor szkolny, p. Kapałczyń-
sld, aby dla agitacji zaabonowano' 2 egzem
plarze ,,Postępu", które należałoby wywiesić
W miejscach widocznych do publicznego czy*
tania* Aby zdobyć na ten cel odpowiednie
fundusze, proponował p. K . dobrowolną skład

kę. Zgromadzeni podjęli ten wniosek z zapa
łem. Zebrano 740 rąk. Pan K rólak ofiarował
na cel, proponowany przez p. Kapałczyńskie*
go bezinteresownie jeden egzemplarz ,rPostę*
pu" . Drugi egzemplarz zaabonuje Koło,

Nastrój na zebraniu był bardzo m iły i ser
deczny. Na zakończenie odśpiewano jedną
zwrotkę Roty,

'

Rełigja jest kamieniem probierczym, którym
należy mieżyć i sądzić zamiary polityków;, re li
gijne uczucie powinno oczyszczać 'ich praktyki
i podwyższać ich dążenia.

Lord Cecił Hugiu

i Sprawy speteczne D3 \

Odezwą.
Szczęść Boże naszej przyszłej pracy!
Słowami powyższemi w ita się wszystko

to, co się nowego rozpoczyna, dobrego nam

zapowiada. I my Agenci pocztowi, temi sło
wami staropolskiemi możemy się także słusz
nie pozdrowić.

Z utęsknieniem czekaliśmy na tę Jutrzen
kę, która nas obecnie oświeca. Powstała dla
nas odpowiedniejsza organizacja pod nazwą
,, F i !ja Agentów Pocztowych Chrześcijańskie
go Zjednoczenia Zawodowego Poznań—Po
morze" .

Oddawna pragnęliśmy takiego odpowied
niego połączenia. A dokonawszy nareszcie tego
wielkiego dzieła, przyrzekamy sobie szczerze

żyć z sobą w zgodzie i się wzajemnie popie
rać.
- Niech będzie hasłem naszem ,,Zgoda, Jed
ność, Łączność"! Podwaliny najważniejsze
społeczeństwa naszego. Bierzmy się więc do

dzieła, bo chcąc sobie zapewnić pomyślne po
stępy ,powinniśmy się koniecznie złączyć w

jedno silne stowarzyszenie, przez liczne zastę
py nasze popierane.

Wzywamy was koledzy i koleżanki, któ
rzy jesteście jednej m yśli przystępujcie do

nas.

,,Zgoda, Jedność, Łączność"!
Sam.

Rozrost wpływów ruchu chrześdjańskc-
społecznego.

Z. Z. P . wmawia swoim członkom, że

Chrześcijańskie Związki Zawodowe nie ma
ją w Polsce wpływu. Tymczasem jest fak
tem niezaprzeczonym, że — o ile chodzi,
o Małopolskę i b. Kongresówkę — Chrze
ścijańskie Związki zawodowe stoją co de

liczby na dragiem miejscu, w ydzierając
tam w licznych miejscowościach pierwszeń
stwo socjalistom. Prasa naszego kierunku
donosiła swego czasu, że nawet w t. zw.

fortecy czerwonej, *vv zagłębiu krakow-
skiem zrobiły związki nasze poważne w y
łomy i że przy wyborach do kas chorych
w licznych miejscowościach zdobyły mi
mo ostrej opozycji żydowsko-socjalistycz*
nej całkowitą przewagę. Obecnie dowia
dujemy się o nowych, bardzo korzystnych
dla nas wynikach, świadczących o dalszym
rozroście wpływów ruchu chrześcijańsko-
społecznego. Otóż w Gieszyńskiem, gdzie
do niedawna jeszcze związków chrześci
jańskich nie było wcale, odbyły się w nie
dzielę 5 lutego br, wybory do Rady Powia
towej kasy chorych. Głosowano w Cieszy
nie, Goleszowie, Istebnej, Skoczowie i
Ustroniu. Do wyborów stanęły dwa obozy:
chrześcijański i socjalistyczny, Mimo nie
słychanej agitacji wyborczej ze strony so
cjalistów , połączonych z żydami, uzyskała
lista chrześcijańska prawie połowę głosów.
W Cieszynie padło na listę chrześcijańsko-
społeczną 332 głosów , na socjalistyczną
568, w Skoczowie na chrz. społ. 242, na

soc. 142. w Goleszowie na chrześc. społ.
71, na socj. 470, w Ustroniu na chrześc.

społ. 60, na socj. 426, w Istebnej na chrz.

społ. 52, na socj. 18 głosów. Razem uzy
skała lista chrześcijańsko-społecznca 757;

głosów , socjajistyczno~żydowska 1624 g łp \

Sów,.

Akcją wyborcza ze ś trd i^ Chrześcijan- r

sko-społeczne'j kierował p. Antoni Konior,
sekretarz okręgowy chrześc. Związków
zawodowych w Cieszynie, po stronie socja-
listyczno-żydowskiej kierował agitacją wy
borczą poseł Reger.

W ybory do Kasy chorych w Cieszynie
stwierdziły, że tam, gdzie istnieją placów -(
k i chrześcijańskiego ruchu robotniczego
socjaliści tracą swoje w pływy, które do
niedawna jeszcze m ieli niepodzielnie. Or
ganizacje chrześcijańskie na Śląsku odnio
sły przy wyborach piękne zwycięstwo.

Przedewszystki em doktryna...
Sejm ustawodawczy uchwalił cały szereg

dobrych ustaw, z których dzięki brakowi do
statecznie przygotowanego aparatu admini
stracyjnego, niestety dotąd nie wiele mamy
pociechy. Jedną z takich ustaw jest ,,Ustawa
0 Kasach chorych", która cały szereg odrę
bnych kas ma skupić w jedną całość i równo
cześnie zaprowadzić kasy tam, gdzie ich je
szcze wcale nie było. Każdy rozumny czło
w iek zrealizowałby ustawę przez zabezpiecze
nie przedewszystkiem tych, którzy jeszcze nie

są zebezpieczeni na wypadek choroby, kasy
zaś istniejące, a funkcjonujące dobrze pozosta
w iłby w spokoju, aż do chwili wyszkolenia
sił, któreby calóść m ogły objąć i należycie

poprowadzić.
Inaczej zapatrują się na to socjaliści, któ

rzy siedzą w ministerstwie pracy i opieki spo
łecznej. Chcą oni odrazu robić wszystko, a

skutek jest ten, że z roboty tej wychodzi ba
łagan, zamęt, szkodzący ty lk o robotnikom.
1 nic dziwnego, że w takich warunkach robot
nicy, posiadający swoje dobrze funkcjonujące
kasy chorych, nie chcą nawet słyszeć o ogól
nej kasie chorych, funkcjonującej marnie.
Fakt taki ząszedł świeżo w Wieliczce pod
Krakowem* Pisze o nim ,,Głoś Narodu" co

następuje:
powodu wielkiego wzburzenia, jakie o-

garnęło robotników salinarnych w Wieliczce,
którego przyczyną było niespodziewane przy
dzielenie ich do Powiatowej Kasy chorych, u-

dała się deputacja chrześcijańskich robotni
ków do dyrektora żupy solnej p. Dawidow
skiego z prośbą o urzędowe wyjaśnienie.

Dyr. Dawidowski oświadczył: ,,Słuchajcie.
Nie należelibyście do Pcw, Kasy chorych, ale

przychodzili do mnio Klemens Tatara, prezes
Rady Robotniczej P. P. 8 ., pos. Klemensie
wicz i dr. Moryc Horowitz, obecny prezes Po
wiatowej Kasy chorych i tak napierali na

mnie, że musiałem wydać rozporządzenie, iż
od 1 lutego br. będziecie należeć do Powiato
wej Kasy chorych, choć nie mam dotąd na to

żadnego polecenia z Warszawy.
Teraz robotnicy wieliccy wiedzą, komu za

wdzięezają to szkodliwe dla nich zarządzenie
zapłacić."
i będą umieli za nie czerwonym przywódcom

Tak to socjalistom jedynie chodzi o urze
czywistnienie swoich pomysłów. Jak na tem

wychodzą robotnicy, o to ich głowa nie boli.

Ejśp r-

Hil laialtsi!.
— Do Środy: Na zebranie, w dniu. 26.

lutego rb. przybędzie poseł Bigoński.

Redaktor: E. Bfgońskf.
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